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Ucieczka murzynazcórką przemysłowca 
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Cena 10 groszy 


Łódź, Wtorek, 6 Kwietnia 1926 r. 


Bokser wziął ze sobą nietylko dziewoję, ale i biżuterję oraz) 


dolary jej ojca 


Rodzice są niepocieszeni, natomiast Kochanka pocieszyła się szybko 


Ze Lwowa donoszą nam: 

W światku nocnych zabawiczów i pu- 
bliczności dancingowej przed kilku dniami 
omawiano 

pieprzny skandalik. 

Tematem był murzyn, bokser i tancerz 

w jednej osobie, = 


Harry Fleming, 
który popisywał się w dancingu w „Baga* 
teli", przy ulicy Rejtana. Miał on part- 
nerkę, Apolonję Kocur, niemiecką podda- 
ną. Para tą bardzo kochała się i uchodzi- 
ła za wzór bezgranicznej miłości tak, że 
bardzo wiele osób zazdrościło im tego nie- 
ocenionego szczęścia, F 

Tymczasem Harry jednego dnia wie- 
czorem wyjechał ze Lwowa, a jego part 
nerka zgłosiła się w policji z doniesieniem, 
że 

Harry ukradł jej wszystką biżuterję, 
żądając, by telefonicznie powodowano je* 
go aresztowanie, W godzinę jednak póź- 
niej 

doniesienie swoje odwołała, 
a to niewątpliwie z obawy, aby sprowa- 
dzony do Lwowa murzyn potem jej nie 
„wyboksował”, 

Wczoraj wreszcie Harry dał znać o so” 
bie, Oto partnerka jego, Kocurówna, o- 
trzymała od niego 

pożegnalny list z Wiednia, 
w którym ten donosi, że z pewną panną 
wyjeżdża do Paryża, a potem do Ameryki 

Równocześnie wczoraj rano przyjechał 
z Warszawy do Lwowa tamtejszy 

znany przemysłowiec Henryk S, 
w poszukiwaniu swej córki Andy. Teraz 
przy pomocy biura detektywów Dwotnic- 
kiego pokazało się, że to 

córka pana S, uciekła z Harrym. 

Mianowicie 
zabrała rodzicom wszystką biżuterję oraz 

większą gotówkę w dolarach, 


Znowu samobójstwo w wojsku 


heki ji 3-ej po kę nd szer 
rach Szeptyckiego przy waleryj- 
skiej rozległ się niespodzianie strzał kara- 
bimowy. 

Jak się okazało, kapral I p. p. leg., 26- 
letni Aleksander Wrzciński w jednej z sal 


budynku podoficerskiego strzelił sobie w | 


serce z karabinu. 
Przy zabitym znaleziono list do do- 


wódcy pułku, w którym é. p. Wrzciński 


pisze, że popełnia samobójstwo z własnej 


woli, 
' Š, p. kapral Wrzciński był kapitulan- 
tem, służącym w wojsku nadterminowo. 


Śmiertelny strzał w warfowni 


Z Warszawy donoszą nam: 

Na lotnisku wojskowem zdarzył się w 
wielką sobotę tragiczny wypadek z bro- 
nią. 

W czasie wyrzucania nabojów padł 
szał. Ugodzony kulą w serce szer, Ro- 
manowski zmarł momentalnie. 
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którą ściągnęła wśród klijentów ojca, przy 
jechała do Lwowa i tego samego dnia z 
Harrym wyjechała do Wiednia, Wobec 
tego faktu pan S. wczoraj o godz. 8 wiecz. 
pociągiem pośpiesznym krakowskim wy- 
jechał ze Lwowa do Wiednia celem 
szukania śladu za uciekającą parą. 


Pozatem opuszczona Apolonja Kocur 
nie długo rozpaczała za ukochanym mu- 
rzynem. Wnet, bo w trzy dni później, 
znalazła sobie innego pocieszyciela w oso- 
bie tancerza Borysa, 

Oto „bigos” zgotowany przez murzyna 
w światku dancingowym. 


Nie wywozimy węgla 


Dlaczego nie wypełniono wa- 
runków umowy z Włochami? 


RZYM, 5 kwietnia, Agencje prasowe 


włoskie ogłosiły komunikat, iż do dnia 
dzisiejszego nie została wykonana umowa 
włosko-polska w spr. importu 200 tonn 
węgla górnośląskiego do Włoch. Dotych- 
czas żaden transport węgla polskiego do 
Włoch nie przybył, mimo, iż umowa prze» 
widywała pierwszy transport na pierwsze 
dni marca. Komunikat żąda zmiany umo- 
wy: — 


Wielki pożar garażów wojskowych 
30 samochodów padło pastwą płomieni 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 


W nocy z wielkiej soboty na dzień ; 


zmartwychwstania około godziny i-ej po 
północy wybuchł pożar w wojskowym ga- 


| rażu samochodowym na rogu ulic Smolnej 
t í Książęcej w Warszawie, 

W bliskiem sąsiedztwie znajduje się 
gazownia, która na święta nagromadziia 
gazu na 3 dni w swoich rezerwuarach, 


Tragiczny Koniec świątecznej kanonady 
3 osoby ranne 


Z Warszawy donoszą nam: 

Przod. Albert Tuwe, z 2-go komisarja- 
tu, jechał wczesnym rankiem w niedzielę 
przez ul, Wolską. 

Przed samym kościołem św. Stanisła* 
wa chłopacy uliczni zabawiali się zwykłą 
świąteczną strzelaniną, 

Jeden z głośniejszych wybuchów prze- 
straszył konie, Powożący przodownik nie 
mógł ich opanować i oto oszalałe ze stra- 
chu zwierzeta 

poniosły w tłum 


„Goniec 


Wieczorny 
Ilustrowany” 
Kosztuje 


Trzy osoby zostały stratowane 
Wzburzony tłum 
| rzucił się na powożącego przodownika i 
wśród obelżywych okrzyków ściągnął go 
z bryczki i chciał dokonać nad nim samo- 
sądu. 
Złamano mu szablę i pobito dotkliwie. 
Silny oddział policji przybył z 22 komi- 
sarjatu z kom. Szemlińskim na czele i o- 
| bronił przed samosądem tłumu przod. Tu- 
we 


| 
| 


dów różnych marek, 
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Przyczyną groźnego pożaru była nie- 
ostrożność jednego z żołnierzy-szołerów, 

W jednej z szop, mieszczących 30 wy- 
jazdowych samochodów, pełniło nocny 
dyżur dwóch żołnierzy, 

Jeden z nich czyścił swój mundur ben 
zyną, obok żelaznego piecyka, rozpalone" 
go do czerwoności, 

Nagle przesiąknięte benzyną ubranie 
stanęło w płomieniach,  Przestraszenł 
żołnierze chwycili za aparaty do gaszenia 
„Minimax“, lecz niewiele to pomogło, 
gdyż w tejże chwili pękł zbiornik z benzy* 
ną w najbliżej stojącej sanitarce í wnet 
stanęła w płomieniach brama wyjazdowa, 

Żołnierze ledwie z życiem uszli z mo- 
rza płomieni, mając czas tylko na wypro* 
wadzenie sanitarkj i dwóch motocykli, 

Była to naprawdę ostatnia chwila, gdyż 
pożar objął cały budynek, a jeden po dru- 
gim pękały zbiorniki benzynowe w samo- 
SK zy setek PAY ipen 

byłe na miejsce 4 oddziały straży 
sajły sł ratowaniem sąsiednich budyn- 
ków pod kierownictwem komendanta Dut 
kiewicza, czięki czemu pożar zlokalizowa- 
no, a tylko dogaszanie zgliszcz trwało do 
białego dnia, 

Pastwą ognia padło około 30 samocho- 
w tem parę sanita- 
rek i kilka półciężarowych, tudzież dwa 
motocykle, 

Strata, wynosząca około 150.000 złot,, 
stosunkowo jest nieduża, dzięki tylko te= - 
mu, że większość aut było starszych sy* 
stemów, Parę tylko było nowych i dro- 
gich., 

Mimowolni sprawcy pożaru zostali a+ 
resztowani, j 

Jeśli nawet pominąć niebezpieczeństwo 
przeniesienia się ognia na pobliską gazow- 
nie miejską niezwykłemu szczęściu i e“ 
nerficznej akcji ratowniczej przypisać na: 
leży, że pożar nie zniszczył całego kom- 
pleksu budynków, garaży, w których była 
kilkaset samochodów, koszar, zamieszka: 
łych przez żołnierzy, domów ołlicerskich 
i t . 

Straty mogły wynieść już nie półtorej 
p ale kilkanaście setek tysięcy zło” 
tych. 
| i ci 


Nadużycia sportowe 


WIEDEŃ, 5 kwietnia. 
przeciwko b. sekretarzowi 
koah" Lazarusowi, który dopuścił się 
zbrodni sprzeniewierzenia, zapadł dziś 
wyrok, skazujący Lazarusa na 5 mies ęcy 
aresztu. 


W procesie 
klubu „Ha- 
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państwowych, 
' przez powiększenie etatów, których wy- 
nagrodzenie pozostało w poprzedniej wy- 


ustawa sanacyjąa z dnia 22-go 
Man 1925 roku wyrównywująca niedo- 
bory prowizorjum budżetowego kosztem 


Pk urzędniczych najbardziej może po- 
krzywdziła nauczycieli państwowych, 


Nietylko, iż obcięte im pobory o 4—6 
progent, tak jak ogółowi funkcjonarjuszy 
leez zmniejszono 


sokości, 
Praktycznie biorąc, jeżęli nauczyciel 


u miał 24 godziny wykładowe na tydzień, e- 
tat zaś na jego stanowisku określony był 


ma 21 godzin, to za 3 godziny nadliczbowe 
pobierał specjalną dopłatę, t. zw. „nadlicz 
bówki*, Obecnie etat ten mu zwiększono 
np, do 24 godzin, przez co dopłata zą go- 
dziny nadliczbowe została skreślona, po- 
nadto zaś pensja etatową zmniejszona o 4 
do 6 procent, 


Te tragikomiczne łamańce, jakie po- 
czyniono z pensjami nauczycielskiemi 


sprawiły to, że gdy urzędnikom państwó- 
wym zredukowano płace o jakieś 6 proc, 
to nauczycielom urwano z pensji od 20 do 
40 procent, a nawet niekiedy i więcej, 
Straty, jakie poniosło nauczycielstwo 
są tem więkcze, że w wypadkach kiedy 
nauczyciel miał tylko pełny etat, bez nad- 
liczbówek, zwiększenie liczby godzin eta- 
towych, zmusiło go do przejścia na t. zw. 
nauczyciela kontraktowego, znacznie go- 


i rzej płatnego, pozbawionego różnych udo- 


godnień, jak legitymacji państwowej, zniż- 
ki kolejowej, prawa do zaciągania poży- 
czek it, p. 

Jeżeli zaś wykładający chciał w jakiś 
sposób utrzymać się przy etacie, to mu- 
siał kombinować i wykładać oba przed- 
mioty, aby dopiero w ten sposób uzyskąć 
konieczną ilość godzin do otrzymania 


_ etatu, 


Są to rzęczy przykre, które wywołały 
zupełnie zrozumiałe oburzenie. Jest jed: 
nak i druga strona medalu. Oto projekto- 
dawcy tych „eksperymentów oszczędne» 
ściowych”, podwyższając ilość godzin w 
etatach, zapomnieli o elementarnej logice, 

Jakże bowiem można określać etat gi- 
mnastyki na 27 godzin tygodniowo, kiedy 
nawet w szkole 8 klasach etat ten może 
mieć najwyżej 16 godzin tygodniowo, gry 
zaś i zabawy ruchowe nie wypełnią nigdy 
brakują-ej liczby godzin. Na wykłady w 
klaszch równoległych nie ma co liczyć, 
gdyż np, w Warszawie na 14 gimnazjów 
państwowych zaledwie około 6 ma równo- 
legte oddziały i to nie wę wszystkich kla= 
sach. Podobne niedorzeczności mają miej- 
scę i z innymi przedmiotami, 

Jest to, łagodnie nazwawszy, ośmiesza- 
mie państw., nauczyciele zaś nazywają to 
wprost skandalem, 

Rezujtat tych zarządzeń jest tald; że 


100 łat Kradnie 


a 29 razy siedzi w więzieniu 


Ze Lwowa donoszą: 

Lwowski sąd okręgowy A r za krą- 
dzież na karę 1 i pół miesięcznego więzie: 
nia niejakiego Jana Łukowa, rodem z Pro- 
tyni pod Przemyślem. Ukarany liczy lat 
100 i po raz dwudziesty dziewiąty w ży: 


' Ciu odpowiada przed sądem za kradzież 


Łuków spędził w więzieniu kilkanaście 
lat życia, lecz pobyt w celi wspomina nie- 
mal z rozrzewnieniem. 
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Wiele jestwulkanów? 

Liczbe wulksnów na świecie była nie- 
śdyś bardzo wielka. Można dziś naliczyć 
sio tysięcy wzniesień ziemi, które niegdyś 
miały charakter wulkaniczny. Obecnie 
jest ogółem trzysta wulkanów, z czego naj- 
mniej w Europie. Stały ląd europejski po- 
siada tylko jednego W/ezuwjusze. Najwię- | 
cej wulkanów znajduje się na wyspach lub 
na wybrzeżu morskiem. Ocean Spoko; iny | 
jesi wprost wulkanami otoczony. 
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Najcięższe przekleństwo 


| Rodajeś cudze dzieci uczył przy n. Si, Grabskim! 


ETS STI TN E oni A 
AREK A 
Królowa hiszpańska 


+ aczyciele, ąhy nie spąść z etatu zmusze- ; etatów z jednej strony pogorszyło niezwye 


ni są łączyć przedmioty wykładowe, jak 
np. gimnastykę z rysunkami, śpiew z ma- 
tematyka i t. p, 


O wynikach, jakie przynosi taki system 
pracy wykładowców, niema co mówić. Po- 
r to rozporządzenie o zwiększeniu licz% 
by godzin etatowych, jest zakapturzoną 
redukcją, gdyż wykładowcy starają się łą- 
czyć po dwa przedmioty, przez co ilość 
wolnych miejsc znacznie się zmniejsza. 


Rozporządzenie więc o zwiększeniu 


Sąd okręgowy grodzieński na sesji wy- 
jazdowej w Słonimie roztrząsał sprawę by- 
łego kancelisty więzienia słonimskieśo An- 
toniego Kuryły, o udzielenie pomocy więź 
niom politycznym w ucieczce z więzienia 
oraz 18 więźniów, oskarżonych o usiłowa= 
nie ucieczki i zabójstwa którego chciano 
dokonać na osobie dozorcy więziennego 
Grasiewicza. p- 
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Przewód sądowy wykazał, że pracują- 
cy w więzieniu słonimskim kancelista Ku- 
ryło, który jednocześnie pełnił obowiązki 
inspekcyjnego, a któremu do pomocy Wył 
dodany pozostający podówczas pod śledz. 
twem Bobrukiewicz, pozostawał z powodu 
swego słabego charakteru pod wpływem 
tegoż Bobrukiewicza, Bobrukiewicz umiał 
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personelu wykładowczego, 


kle byt nauczycieli, z drugiej zaś strony 
spowoduje już wkrótce poważną redukcję 
która narazie 
nie daje się odczuwać, lecz zą to wystąpi 
w całej pełni od września r. b., 
nowego roku szkolnego. 


Już dziś wielu nauczycie, zwłaszcza 
koniraktowych it, zw, etatowych miano+ 
wanych terminowo, stoi wobec altematy- 
wy utraty posady z końcem bieżącego ra 
ku szkolnego. 


Z 


stopniowo skłonić Kuryłę do zgody na w 

dzielenie pomocy. w ucieczce, 
Więźniowie opuścili w nocy celę wię 

zienną, część z nich zdołała nawet wejść 


już na podwórze więzienia, gdy na przę-. 


szkodzie stanął dozorca więzienny Grasie- 
wicz. Więzień Okółko z tyłu dopadł Gra 
siewiczą i począł go dusić. Grasiewicz nie 
stracił jednak przytomności, a nie mogąc 
zrobić użytku z broni, zdołał jednak zawo- 
łać o pomoc. Z pokoju inspekcyjnego, 
gdzie odpoczywali dwaj inni dozorcy, padł 
strzał alarmowy, wskutek którego więź- 
niowie wrócili do cel. 

Z przebiegu rozprawy uwydatniło się, 
że Kuryło, wskutek słabego charakteru i 
niejako niedorozwoju umysłowego, uległ 
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5 albo 105 złotych 


Kto w tych ciężkich czasach potrafl ułożyć dobry dowcip, 
DOSTANIE 5 ZŁOTYCH 
Czyj dowcip zostanie wylosowany 
DOSTANIE 5 ZŁOTYCH ZA DOWCIP 
1100 ZŁOTYCH NAGRODY 
RAZEM WIEG 105 ZŁOTYCH 
Dowcipy należy oddawać osobiście, lub wrzucać do skrzynki redakcyjnej „Goń- 


(Piotrkowska 106), 


mianowicie: 


DOWCIP MUSI BYĆ KRÓTKI i 


ca“ (Piotrkowska 106), Każdy dowcip powinien być napisany na kartce papieru, 
į zaopatrzony w podpis i adres autora i w kopercie oddany w redakcji „Gońca“ 


Jeden jedyny warunek stawia redakcji przyszłym humorystom - amatorom, a 


ZWIĘZŁY | 


czyli od 


w walce 
z krótkiemi sukniamł 
i chłopięcą fryzurą 

Królowa hiszpańska. nie życzy sobię, 
aby na jej dworze damy nosiły krótkie 
suknie i chłopię çe fryzury. 

Na przekór więc modzie paryskiej po- 
leciłą krawcowej, aby zrobiła jej suknię z 
trenem, bez dekoltu i z długimi rękawa- 
mi. 

Postanowienie to powzięła 'królowa 
wskutek odezwy papieskiej, która napo- 
mina kobiety, aby nie hołdowały niemo- 
ralnej modzie, 

Przykład królowej zadecyduje o mo- 
dzie kobiecej w Hiszpanii. albowiem trze- 
ba być lojalnym wobec upodobań pier- 
wszej damy w państwie. 


Tajemnice więzienia w Słonimie 


Nieudana próba ucieczki 18-tu więźniów 
Kancelista wiezienia -- organizatorem ucieczki 


Bobrukiewiczowi pod względem inteligen- 
cji i wykształcenia, bez porównania, od 
niego wyżej stojącemu, Bobrukiewicz był 
niegdyś wysokim dyśnitarzem na kolejach 
rosyjskich, potem stał się zwolennikiem za- 
sad komunistycznych, Umiał, będąc współ- 
pracownikiem Kuryły, wywołać w nim u- 
czucie litości, opowiadając o nędzy swojej 
rodziny. Umiał ostatecznie skłonić Kuryłę 
do udzięlenia więźniom pomocy w 1r 
cieczce, 

Przewód sądowy wykazał, że więźnio: 
wie samorzutnie usiłowali dokonać zabój- 
stwa na osobie dozorcy Grasiewiczą, mimo 
wyraźnych zastrzeżeń Kuryły. Wręczony 
Kuryle środek nasenny dla uśpienia Gra- 
siewicza, Kuryło, obawiając się w nim true 
cizny, wylał, 

Kuryło przyznał się do udzielanią po- 
mocy w ucieczce więźniom, przewód zaś 
sądowy dowiódł winy Bobrukiewicza jako 
duchowego sprawcy, Okółki, iako wyko- 
nawcy i napastnika na Grasiewicza, Szwar 
ca i Alperta, jako pomocników. 

Wobec przyznania się oskarżonego Ku- 
ryły, obrona jego, powołując się przytem 
na jego stan psychiczny, prosiła o sprawie- 
dliwy wymiar kary. Obrona pozostałych 
oskarżonych wnosiła, wobec nieprzyzna- 
nia się ich do winy, o zupełne uniewinnie- 
nie swoich klijentów. 

Po dwugodzinnej naradzie, sąd wydał 
wyrok, którego mocą skazał osk. Kuryłę, 
za udzielenie pomocy w ucieczce, na 4 la- 
ta ciężkiego więzienia; osk. Okółkę na 8 
lat; Bobrukiewicza na 6 lat; Szwarca i 
Szawrona na 4 lata ciężkiego więzienia. 
Pozostałych, z powodu braku dowodów. 
sąd uwolnił, 


zzz 


Wełna Slani 


do robót ręcznych 


I. FUKS, 


Łódź, Nowomiejska Nr. 7. 
Tel. 26 Ą 
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masz szczegółową ans- 
okreś- 


tiz pranan 
zdol- 


lenia zalet, wa 


ności, przeznaczenie, | Wysyłamy po Oe SE 
Analikg wygsłóm po 8. | trzymaniogotówki, | 
r4ymamwyv.* zł. S A , 
apbiście, przyjmuję 12-7. Przesylka 0 gr. se 
tutokuły, odezwy. po- | (można znaczkami PE 
ej Sc Fryta pocztowymi) La 

# niejszych os tolicy 

j Wares wa. Paycho-Gra: baretorium Swit- 2 
foleg. Saylor Szkolnik, | Warszawa. Hoża 
Makna wiśći Fa, lub „Świt” Pic- 
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Dowcipy, 


NAJZNAKOMITSZY DOWCIP. 
` Przedewszystkiem muszę wam opo- 
Wiedzieć naiznakomitszy dowcip, który 
(rodziły czasy nasze w najdziwaczniej- 
zem z trzęsawisk życia: w republice so- 
|wieckiej. Podaje go Henri Beraud w ogło- 
zonej w końcy zeszłego roku w Pary- 
u książce p. t; „Ce que j'ai vu a Moscou“ 
To, co widziałem w Moskwie"), Książ- 
a ta powinna była już ukazać się w ca- 


| 
| 


| 


þbsci w przekładzie polskim, 


ihent, który rzeczowym głosem przyćmi 
| yszelkie brylowania „Bryłów”* — więc 
ie skusiła jeszcze do wydania żadnego 
Ipae: Oddawna pierwszeństwo u 
| wdawców polskich mają zawsze rodzi- 
| e i zagraniczne śmieci. U nas śmieci wy- 
i niata sie pod prase drukarska. 

ZWIEDZANIE PRAWDZIWEJ BOL- 
SZEW 


rodzenia świata — pojechał z sympatją 
la olbrzymiej próby stworzenia na gru- 
ch kapitalizmu cudu władzy robotniczo- 
łopskiej. Ale nie pozwolił pokazywać 
bie Rosji palcami oficjalnymi bolszewi- 


w. 

Chodził wszędzie sam, patrzył włas- 
emi oczyma i słuchał własnemi uszami. 
i| Powrócił pełen zgrozy wobec oszu- 
a na wielką miarę, 


kenego, 
azywa ją temi słowy: 
PIEKŁO NUDY. 
/ Jest to najświetniejsze określenie pań- 
iwa rosyjskiego, w kt, w istocie rzeczy, 
lie zniszczono nic ze RA grzechów, 
| jcznie z kapitalizmem, ale dodano po- 
Wódź nowych rzeczy potwornych. Podno- 
w dziele swojem głos ostrzegawczy pod 
dresem swoich towarzyszy - socjalistów 
ncuskich, aby nie uwodzili się ideałem 
chodu. Bolszewicy rosyjscy, przebywa- 
-w Paryżu, zawyli z wściekłości, Wez- 
4 f ich na dysputę publiczną: „Do wiedź- 
d mi, że skłamałem choóby jedno sło- 
o!" Nie stawili się... schowali się w no- 
rach m'Iczenia. 7 
ROBOTNIK JEFIMOW I TROCKIJ, 
LASKA O DWÓCH KOŃCACH. 
| Otóż w tej książce "7--'kałem genial- 
ty tragiczny dowcip robotnika Jefimowa, 
fenjalny, bowiem błyskawicą prawdy o- 
iwietla mrok życia. 
| W Kijowie Trockij miał referat. Zwy- 
zajem sowieckim wezwał potem prze- 
dwników do głosu. Nigdy ich nie bywa. 
je można wchodzić w spory, pomiędzy 
yktaturę i czrezwyczajkę. Ale tym ra- 
im znalazł się przeciwnik — jedyny. 
Robotnik Jefimow wszedł na trybunę, 
Miał w ręku laskę, Rzekł: 
`- — Towarzyszel ta laska opowie wam 
fistorję przewrotu w Rosji. Przed rewo- 
licją ten kraj rządzony był przez arvsto- 
(rację, którą reprezentuje gałka tej laski, 
koto skówka żelazna na dole — to byli 
„bandyci - katorżnicy. Środkiem byliśmy 
(ay — robotnicy i chłopi 
Obrócił laskę, 


Y. 
| — Rewolucja jest zrobiona, 

sze! Arystokracja jest na dole, zbrodnia- 
"ze — na górze. a myśmy nie zmienili 
swego miejsca. Zostaliśmy pośrodku... 
- Nazajutrz robotnik Jefimow został 
przepiszczony między dwoma szeregami 
żołnierzy i skatowany do. utraty pamięci. 
"| To była nagroda — za dowcir... 

' Lepsza jest naćroda ..Gońca Wieczor- 
| pego w postaci 5-ciu złotych. 


towarzye 


— me — —— — — — —— 


| 


6. HIMOR „KRASNOJT GAZETY”. 
„WESOŁO“ W ROBOTNICZEJ 

i 1 STOFOWNL 

RZ „Wansns'ą Gazieta" pozwała 
«obie drukować dowcipy, które uchodzą 


Piekło nudy". Weso 


jako doku- | 
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od Których wilgotnieją oczy 


za newinne, bo dotykają napozór tylko 
spraw „roboczej stołowni”, a cenzura so- 


wiecka nie domyśla się, że godzą one w | 


rządców kraju, acz nie nazywają ich ban- 
. dytami, Okropne dowcipy, które podyk- 
 tować mogła tylko rzeczywistość pie- 
| kielna. 


! Zacytujemy kilka gruboskórnych, a 
| malowniczych. 
— Towarzyszu - zarządco! Bacz-no! 


Jakoweś liście pływają w zupie - 

— Liście! Ot, dureń, Też powiedział! 
Toć to zwyczajne parzone karaluchy. Bez 
potrzeby jeno straszysz ludzi.. 


— Towarzyszu zarządzający! Ta ko- 
bieta jadła krowie mięso i w gardle ość 
rybia ją udławiła, 

Babo! pokaż gębę... 
Zwykłego gwoździa nie potrafi 
odróżnić! 


Ot wymyślił! 


— Ale po co mi makaron wpakowali 
do kaszy? 
— Idjoto! Skąd t nas makaron? Wie- 


fantazjonuje: makaron! Tu nie Włochy! 


— Żadnej czystości niema, towarzyszu. 


| 


| 


| 
| 


od ości | 


Mdli od jadła. 

Ach, ty! Kontr-rewolucjonisto! Je- 
żeli czystości domagać się w jadle, to 
niech każdy u siebie w domu gotuje, a nie 
łazi tu — do roboczej stołowni... 


„. Że też w takich warunkach ludziom 
nie odechciewa się dowcipkować! 


„GONIEC A ROTSZYLD*. 
5 ZŁOTYCH ZA DOWCIP I ŚMIECH 
ZA DARMO, 

Ale tym, co przyszli na świat z głową 
tak idjotycznie urządzoną, że będzie za- 
wsze snuła dowcipy dla zbawienia ludzi 
żądnych śmiechu — nie odechce się do- 
wcipkować nawet wówczas, gdy tysiąc 
klątw gromadzi się im na dnie duszy, nie 
wypowiedzianych nigdy, zadręczających 
ich w dumnem milczeniu do śmierci. Będą 
dowcipkowali nawet na torturach... 

A jeżeli to będzie „wielki pisarz" — 
to, proszę mi wierzyć, że on tylko żartem 
marzyć będzie o pięciu złotych za każdv 
swój dowcip. 

Przeraża mnie rozrzutna dobroczyn- 
ność „Gońca”: w tych ciężkich czasach 
płacić gotówką 5 złotych za parę wierszy 
choćby najlepszego dowcipu — i to co- 


W niedzielę palmową 


t 
cheć z łaźni rozgotował się, a on zaraz 
1 


— Z oo 0 


| 
| š 


Ubiegła niedziela Kwietna czyli Palmowa nadała naszym ulicom szczególnie uroczyst 


wygląd. 


Przed świątyniami rozłożyl się tradycyjnym zwyczajnem przekupnie ż pal- 
mami, nabywanemi chętnie przez przechodniów. 


Pięć kobiet na czterech mężczyzn. 


Ilość małżeństw zwiększa się 


Przyczyną tego zjawiska jest tęsknota za życ em 
rodzinnem u mężczyzn po wojnie. 


Statystyczne obliczania w różnych kra- 
jach europejskich stwierdziły, że po wojnie 
liczba małżeństw stosunkowo znacznie 
wzrosła. Powodem tego jest tesknota za 
życiem rodzinnem mężczyzn, którzy sze- 

| reg lat spędzili na froncie, wcześniejsza niż 
dawniej samodzielność chłopców i praca 
zawodowa kobiet, wskutek czego następu- 
je łatwiejsze poznanie się i zbliżenie mło- 
dych par. 

Liczba zawartych małżeństw w Euro- 
pie w ciągu jednego roku dosięgła 3 i pół 
miljona, Z tego 1 i pół mil'ona przypada na 
Rosję i Ukrainę, które osiągnęły rekord, 
Na drugiem miejscu stoi procentowo Be!- 

| gia, trzeciem Węgry. Naimnie'szą stosun- 
kowo liczbą małżeństw mogą się popisać 
| kraje północne, t. j. Szwecja i Norwegia. 


Jednak stosunek liczbowy obu płci jest 
i nadal taki, że wiele kobiet nie ma wido 
ków na za mąż pójście, gdyż liczba kobiet 
przewyższa znacznie liczbę mężczyzn. 
Przeciętnie wypada w większości miast e- 
uropejskich pięć kobiet na czterech męż- 
czyzn. 


Nie zwiększył się też naturalny przy- 
rost ludności, gdyż niezależnie od wzmożo- 
nego pociągu do małżeństw. spadła wszę- 
dzie liczba urodzin. W stosunku do czasów 
przedwo'ennych najmniejszą liczbgf uro- 
dzin wykazuią Rosja i Francja, niedaleko 
od niej stoją Niemcy. 

Natomiast zmalał prawie wszędzie pro- 
cent śmiertelności i przedłużył się prze- 
ciętny wiek ludzki, 


| 
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a „dobry humor -- lepsze jeszcze skatowanie pał- 
Kami--taKą jest nagroda „w raju bolszewickim“ 


łość w stołowni robotniczej. Parzone Karaluchy, Gwóźdź 
w mięsie, Zupa na wiechc u z łaźni. 


ozrzutnicy z „„Gońca Wieczornego“, Co będzie dalej: kamienica za czytanie dobrej i taniej gazety. Okropna przyszłość 
wszystkich: redakcji, wielkich pisarzy i „kochanych czytelników, A na zakofńiczenie—gorzki okrzyk poety. 


dzienniel 

Doprawdy, tam w „Gońcu'* chyba sie» 
dzą sami miljonerzy. Przecież nawet Rote 
szyld nie płacił za dowcipy — śmiał się 
za darmo, płacił za interes 


MAGIK I MINISTER SKARBU, 
Przecież żyjemy w czasach, kiedy 
skarb nasz dokonał większej sztuki, niż 
najzwinniejszy magik. Widzieliśmy  nie- 
dawno jednego z nich w Łodzi: Uieriniego. 
obrze: miał on kobietę — kobieta zni- 
kła. (To się dzieje nieraz! Ktoś z krzeseł 
woła: „Pokaż pan tę sztukę z moją te- 
ściową!'”). Podobno pokazywał w Łodzi 
zniknięcie konia, Drobnostka! Ale nasz 
minister skarbu dokonał sztuki — zni- 
knięcia pieniędzy, Sprawił cud; najbogatsi 
kupcy i najuczciwsi ludzie — „plajtują”, 
Patrjoci z Ameryki przyjechali, złożyli 
skarbowi swoje dolarowe oszczędności, 
— Skarb, wielki magik, zmienił je w sa 
miljonówki*! Patrjotki z Ameryki zniosły 
swoje klejnoty. Kilka magicznych mach- 
nięć skarbowej laseczki — zamiast klej. 
notów — figa! Sztuka magiczna z okrop- 
nym zapachem rzeczywistości!,.. 


PSUCIE PUBLICZNOŚCI PRZEZ 
„GONIEC*, 
MILJON NA „ŁASKAWE” CZYTANIE 
GAZET 


A. „Goniec” płaci 5-złotówkę za dow- 
cip. To się nazywa psuć publiczność; Ju- 
tro łódzki czytelnik gazety zażąda za 
każdy dowcip domu na Piotrkowskiej uli- 
cy... pojutrze — drapacza nieba w New- 
„e za tydzień mumii Tutenkamena.., 
Skąd weźmiecie?! Dziś kontentuje się bi- 
letem do kina — za miesiąc będzie bar= 
dziej wymagającym: zażąda szybki z ok- 
na, ptasiego mleka, kafli z pieca, uczciwe- 
go papierosa z monopolu i.. zwolnienia z 
płacenia wszystkich podatków. 

Czy w tych warukach gazeta będzia 
mogła egzystować?! 


MARZENIE CZYTELNIKA, 
JAK SIĘ ZBOGACIĆ NA „GOŃCU*? 

Czytelnicy marzą już o tem, aby zbo= 
gacić się na czytaniu drukowanego papie- 
ru — trzeba im będzie dopłacać za prenu- 
merowanie pism, A redakcje i pisarze — 
(zwłaszcza porządne redakcje i pisarze 
wielcy) — już o niczem nie marzą! 

Każdy większy pisarz w Polsce wie- 
o tem, że... o mały włos, a nie mielibyśmy 
wieszczów. 

Przecież, gdyby tak Mickiewicz w Pa- 
ryżu nie posiadał srebrnej koperty od ze» 
garka, to, co zastawiłby w lombardzie na 
leczenie chorej żony! Czy wyobrażacie so« 
bie minę autora „Pana Tadeusza" i „Dzia- 
dów“, podającego z drżeniem taksatorowi 
w lombardzie srebrną kopertę zegarka?! 

A czy Słowacki napisałby nam „Kor- 
djana", „Mazepę”, „Beniowskiego”, setki 
tysięcy wierszy, gdyby na życie i dzieła 
wygnańca nie łożyła oszczędności swoich 
szlachetna matka?! 

A za cóż jeździłby do Rzymu snuć du- 
my o „Irydionie'” Krasiński, gdyby nie był 
synem właściciela wielkiego majątku 
ziemskiego, Opinogóry?! 

Obdarowany za życia Oblęgorkiem — 
Sienkiewicz — jest wyjątkiem, stwierdza- 
jącym regułę, Wyspiański, sprzedający za 
10 rubli genjalny dramat „Klątwę” i Że- 
romski, uczczony „pogrzebem narodo- 
wym", ale po śmierci — po cierniach ży- 
cia, jest prawidłem! 


GORZKI OKRZYK DOWCIPNEGO 
IRONISTY. 
Czasem któremuś z wybitniejszych pi- 
sarzy musi wydrzeć się z piersi taki gorz- 
ki okrzyk — mniejsza o imię autora... 


Byle kiep może dzisiaj sypnąć złotem, 

W automobilu jeździ byle kiep, 

Byle kiep może mnie zabryzgać błotem... 

Wymknę się jemu zaledwo z kłopotem, 

Gdy wznosi pysznie bardo . tępy łebl... 
Byle drań może dziś potrząsnąć trzoserm 
Paskował szelma.. skórę z ludzi zdarł.. 
Rozkazułącym dziś przemawia głosem, 
Gdy szatan śmieje się nad mołm łosem, 
Który mnie do cna już na proszek starł! . 

Trzeba-ż mi było zrodzić się handlarzem, 

Miast tęskne oczy w niebo sztaki słać!... 

Przecz stałem w życiu przed myśli ołtarzem, 

Aby ma starość pozostać nedzarzem?... 

I gryzłem sercem — zamiast kiami rwać?!... 


Leo Belmont, 
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W tych dniach zebrała się w jednej ze , włosy kobiet — moda, która już za czasów 
sal paryskiej Sorbony grupa malanzy, kry- | egipcjan i nzymian cieszyła się pewną po- 
tyków i pisarzy, by dyskutować na temat | pularnością, napotykała jednak ze strony 

 miowoczesnego typu piękności kobiecej. | zdrowego smaku zawsze na wielki sprze- 
Znany malarz Rivalin zabrał pierwszy głos | ciw szerokiego ogółu ludności, uważające- 
i oświadczył: go ją za nienaturalny wybryk, Wszak już 
Na podstawie długoletniego doświadcze- apostoł Paweł w swoich listach korynckich 
nia mogę spokojnie stwierdzić, że tak mę. | Kresla długie włosy jako największą ozdo- 
skie jak i kobiece ciało dużo straciło ze bę kobiety, Profesor wyciągnął z kieszeni 
swej artystycznej piękności w ostatnich | biblję i wiskazał, że biblia jest pod tym 
dziesiątkach lat, My, malarze, mamy za- względem zgodną z listami korynckimi. 
wsze sposobność to stwierdzić, ilekroć o- Profesor w dalszym ciągu swoich wy- 
glądamy się za jakimś odpowiednim mode- wodów powołał się ku wielkiej wesołości 
iem, Ilość malarsko pięknych modeli stale zgromadzonych na to, że w niektórych mia- 
się zmniejsza, ponieważ coraz mniej jest stach biszpańskich noszenie krótkich wło- 
pięknych mężczyzn i pięlenych kobiet. | sów jest surowo wzbronione, Zakaz ten ze 


Malarz jako powód upadku piękności 
podał — epidemię taneczną, która zawład- 
nęła umysłami młodzieży. Młodzi męż- 
czyźni i młode kobiety tańczą za dużo, a 
miępytmiczne ruchy nowoczesnych tańców 
wpływają niekorzystnie na harmonijny noz 
wój ciała, 

Obecni nie mogli pogodzić się z tezą ma- 
arma, przeciwko któremu wystąpił 1zeż- 
biarz Durbaut, starając się wykazać, że za- 
patrywania malarza są jednostronne, 


Uitzał widmo samego 


Londyn, 1 kwietnia. 

Z amerykańskiego miasta Maine dono- 
szą o osobliwej zaiste zbrodni, jedynej w 
swoim rodzaju, 

Inżynier, nazwiskiem Wiliam Franco, 
zamordował człowieka tylko z tego powo- 
du, ponieważ był do niego uderzająco po- 
dobnym. Prawdopodobnie chodzi tutaj o 
czyn niezupełnie normalnego człowieka. 

Inżynier Wiliam Franco, liczący lat 34, 
zajmował stanowisko dyrektora w wielkiej 


Rivalin zapomniał, że ideał piękności tt- 
fegi w czasach nowoczesnych radykalnej 
zmianie. W oczach naszej generacji — 
twierdził rzeźbiarz — Wenus Milońska 
dawno przestała być ideałem doskonałej 
piękności, Znam sławnych malarzy, rzeź- 
biarzy i estetów, którzy w tem arcydziele 
dawnej sztuki nie widzą już niczego pięk- 
nego, Powojennym ideałem piękności sta- 
ła się obecnie la garconne: smukła chłopię- 
ca finja ciała, twarz laleczki i — last not 
least — fryzura a la gaconne, 

Dyskusja zaczęła teraz ostro atakować 
modę krótkich włosów, a prof, Gaurdin za 
wważył, że ta niekobieca tryzura zniszczy- 
ła resztki kobiecej piękności, którą jeszcze : 
pozostawiły murzyńskie tańce, Krótkie 
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jomych uchodził on za człowieka egzalto- 
wanego i za fantastę, Odznaczał 


wiadomościami fachowemi. Zalety te u- 
możliwiły mu zrobienie szybkiej karjery 
i doprowadziły do tego, że on samouk, 
który zaczynał jako prosty robotnik, objął 
w przedsiębiorstwie kierujące stanowisko, 
Przed niedawnym ozasem Franco po- 
znał córkę pewnego kupca, w której się 
zakochał i zamierzał ją poślubić, 
Pewnego dnia dyrektor elektrowni 
miał spotkanie, które go napełniło nie- 
zwykłym nerwowym. niepokojem. Z pole- 
cenia swej firmy miał zainkasować w pew- 
banku wielką sumę pieniężną. 


ŘS 


ty. Przy jednem okienku ujrzał człowieka, 
który był do niego podobny, jak dwie kro- 
ple wody, Inżynier zbladł, bo zdawało mu 


Elektryczny aparat 
do golenia 


Największą nowością na rynku apara- 
tów elektrycznych jest przyrząd do gole- 
nia, wyrobu amerykańskiego. INóż obraca 
się 7200 razy na minutę tam i z powrotem, 
a w każdym z tych ruchów posuwa się w 
bok o jedną setną cala, Można jednocze- 
~ śnie golić twarz i głowę przy pomocy spe- 
~ cjalnych „guzików”. Cena aparatu wyso- 
ka: 10 dolarów, ponadto dochodzi koszt 
prądu. 


czasem sobowtór obrócił się ku niemu i 
zapytał, czego sobie życzy, Wszyscy 
urzędnicy bankowi, jako też osoby prze- 
bywające w lokalu banku zwróciły uwagę 
na to niezwykłe podobieństwo. 

Franco opuścił bank nadzwyczaj zde- 
nerwowany, po tuprzedniem stwierdzeniu, 
że jego sobowtór nazywa się Wilkins i że 
przeniesiono go niedawno z centrali ban- 
ku do tej filji w Maine. 

Przypadek sprowadził obu sobowtórów 


Amator domina 


dał Mieszkaniec małego miasteczka w Sta- 
ra nach Zjednoczonych, dawny robotnik fa- 
= bryki włókienniczej, nazwiskiem Loigge, 
-skończył niedawno seiny rok życia, Osta- 
dnie lat dwadzieścia poświęcił wyłącznie 


Fut szcześcia 


Ślepy los niezwykle łaskawie obszedł 
się z amerykańskim farmerem, Harry Wad 
ding, Farmer miał wielkie dłuci i domek 
jego wystawiono na licytację, W ostatniej 
chwili znalazł w skrzyni książeczkę kasy 
oszczędności, na którą pradziad jego zło- 
żył ongiś piętnaście dolarów. Waądding 
uzyskał odroczenie terminu licytacji, po- 
śpieszył do Nowego Jorku i z bijącem ser- 
cem udał się do instytucji, w której pienią- 
dze były złożone. Pokazało się, że mała 
suma urosła do 2300 dolarów, które posta- 
daczowi książeczki nitychmiast wypłaco- 
mo. Zapłacił diud, uratował domek od li- 
cyłacji j jeszcze mu została pewna sumką 
do rozporządzenia. 


Leczenie barwami nie jest bynajmniej 
rzeczą nową. Znali doskonale ten sposób 
leczenia starożytni indusi, którzy stosują 


na umieszczaniu pacjenta w pokoju poma- 
lowanym na kolor, odpowiadający danej 
chorolje. 

Obecnie rzecz będzie naukowo rozważa- 
na przez wybitnych lekarzy londyńskich. 


olbrzymie dzieło, 
„Urdu, à 
Wielkim apostołem nowej nauki jest 
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Ciało ludzkie straciło na piękności 
Coraz mniej jest pięknych mężczyzn i pięknych Kobiet 


Nierytmiczne ruchy nowoczesnych tańców wpływają ujemnie na harmonijny 
rozwój fizyczny młodzieży 


Czy zmieniła się linja ciała czy też zmieniły się nasze gusta? 


| 


| 


Straszna tragedja sobowtóra 


| 


| 


| 


elektrowni w Maine, W kole swych zna- | 


się | 
wszakże żelazną pilnością i wybitnemi | 


n 
Wszedł do lokalu i nagle stanął ak wry- / 


się, że ujrzał widmo samego siebie, Tym- | 


| 


będzie ogłoszona 


lista wielkich premji Il2 


„Gońca Wieczornego Ilustrowanego 


| Chces? ; być 


Pomaluj sobie odpowiednio swój pokój 


go po dzień dzisiejszy. Leczenie to polega | 


u h UE ża 
PTEN 


strony władz, zdaniem profesora, nie pro- 
wadzi jednak do celu, gdyż znając psycho- 
logję kobiecą, można przypuszczać, że spo- 
tęguje jeszcze zamiłowanie kobiet do krót- 
kich włosów. 

Także w pewnym szpitalu państwowym 
w Amsterdamie zakazano siostrom nosze- 
nią iryzury a la garconne, motywując ten 
zakaz tem, że siostra .o krótkich włłosach 
robi na chorych wrażenie niekob ecej isto- 
ty, ale musiano ten zakaz uchylić na wy- 
raźne żądanie lekarzy, którzy polecili krót- 
kie włosy ze względów hygieny. * 

Tak więc na niczem skóńczyła się ta 
krucjata artystów, malarzy, przeciwko krót 
kim włosom. 


siebie i zamordował je 


pewnego dnia rcwnocześnie do teatru. 
Franco przybył do teatru w towarzystwie 
swej narzeczonej. W antrakcie, obaj ci lu= 
dzie tak podobni do siebie, spotkali się 
w foyer, Urzędnik banku  ulkłonił się 
grzecznie inżynierowi, który wsąakże nie 
odpowiedział mu na ukłon, W foyer ze- 
brała się wkrótce gromadka ciekawych, 
którzy ze zdumieniem spoglądali na nich 
obu, Franco zbladł, szepnął kilka słów na- | 
rzeczonej i pospiesznie opuścił z nią teatr. 
Przez kilka dni potem nie pokazywał się 
w swojem biurze. A-śdy się znowu pojawił, 
znać było po nim silne zdenerwowanie. 
Opętała go myśl, że istnienie óra 
stanowi dla niego niebezpieczeństwo. Ta 
myśl stopniowo przeradzała się w manję 
prześladowczą. 


Pewnego razu Franco przyszedł wie- | 
czorem do restauracji, w której zwykł co- | 
dziennie jadać kolację z nanzeczoną. Spóź- | 
nit się nieco, to też zapytał kelnera, czy į 
narzeczona jego już opuściia lekal. Kelner | 
ze zdumieniem svo/'rzał na niego i wskazał | 
w milczenóu stolik, przy którym siedział | 
jego sobowtór z banku, Inżynier pobladł 

i w największem rozdrażnieniu podszedł | 
do stolika, Wyrwał on bankowcowi z ręki | 
list, który ten chciał właśnie przyjąć z rąk | 
kelnera. List był adresowany do inżyniera, 
Narzeczona zawiadamiała go, że z powodu 
wizyty krewnych nie mogla przyjść do re- 
stauraoji. Kelner złudzony podobieństwem | 
oddał list sobowtórowi inżyniera, 


a gdy tamten, nie poczuwając się do żadnej | 


, 


U 
[4 


Jutro | 


śrze w domino, od której się odrywał wy- A j $ » 

ARRA dla jedzenia i nocnego spoczynku. aS” Wielkie 1 cenne podarunki i E 
Przez ten czas przegrał z jednym tylko . 

partnerem, liczącym lat 78, ni mniej ni IE GORZE PRO ORAN SPE = Sf eTa a URAR SE 

więcej, tylko 14.000 partyj. n : : 


zdrów? 


niejaki Kher, który zapowiedział w Lon- 
dynie cykl odczytów w tej sprawie, We- 
dług relacji pewnego czasopisma medycz- 
nego działają setki chromopatów w Ma- 
drasie, Delhi i Bombaju. 


Trudno przesądzić obecnie wyniki ba- 
dań londyńskich. W każdym razie już psy- 
chologia życia codziennego poucza nas o 
tem, że barwy mają doniosłe znaczenie dla 


W tym celu przełożono na język angielski | naszego systemu nerwowego. Jakże ina- 
napisane w nNAaTZeCZU | czej działa na nas zieleń, a jak inacze: ko- 


lor czarny czy purpurowy 


| chodzi tu o szał religijny. Sąd kazał oddać, 


*., najsi! 
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s kulisami 
Holiwood 


Wargi w Kolorze suin 
i pończoszek 
Publiczność amerykańska nie lubi smut. 
e aktorów ani smutnych zdarzeń ] 
aci za rozrywkę i chce, by ją bawion 
Agnes Ayres jest smutną, do szaleń? 
stwa smutną. Jej duże, głębokie oczy pa 
trzą w przestrzeń melancholijnie, zagięt 
rzęsy falują niewidzialnie czernią tuszy 
stanowiąc przepiękny i oryginalny ko: 
trast z jasno blond włosami, jej usta są j. 
rzeźbione — cóż kiedy z tem wszystkie: 
nlącze się w kątach i półcieniach jakiś nie 


n 
P 


Maleńka rewolucja — wargi nas 
pięknych pań błyszczeć będą już w naj 
bliższym czasie wszystkimi kolorami t 
czy. ; Í 
Zmierzch różu, hasło, które głosi Eleo- 
nora Boardmann, słynna gwiazda amery- 
kańska, poczyna się zwolna przyjmowa 
w całym Nowym Świecie, — Wytwórnie 
amerykańskie doszły bowiem do przeko- 
nania, że róż nie jest bynajmniej idealnie 
fotogenicznym i że daleko lepiej wychodzi 
na fotografji szminka zielona albo oliwki 
wo-szara. 

Rzecz prosta — na fotografii. 

Płeć piękna jednak nie zawsze rozu 
muje logicznie, zwłaszcza kiedy idzie | 
kwestję tualetowe, I tak od paru miesię 
cy spotyka się coraz częściej na ulicacł 
San Francisco i Nowego Jorku panie 
wargami, utrzymanemi w tonie sukni alb 
pończoszek,,, s 


Dlaczego „zwykła” kobieta ma być gor 
szą od aktorki filmowej? 


Sekta maniaków | 
religijnych w Rosji 
Wpadają w ekstazę — 


i Konwulsję 


Sąd w Zaporożu, na Ukrainie, rozpa 
patrywał uiedawno sprawę członków n 
wej sekty religijnej, tak zw. „trjassunów', 
Na czele tej sekty stoi niejaki Szabinenk« 
który twierdzi, że wstąpił w niego Duch 
Święty, Szabinenko przepowiada koniec 
świata, konieczność zaprzestania wszelkie 
pracy, sprzeciwiania się służbie wojsko 
i rozkazom władz bolszewickich, 

Członkowie sekty „trjassunów” zbie: 
rali się w tajemnych miejscach i śpiew 
psalmy, wpadając w ekstazę i konwułlsje, 
W czasie rozprawy twierdzili, że wi 
w sali sądowej aniołów, a t 

Rzeczoznawcy sądowi stwierdzik, 


wszystkich do zakładu dla obłąkanych. 1 


E oa śpiączki grasuje od 1918 r, 


szym rzędzie dzieci, albowiem stwierdzo 
no, że dla nich śpiączka jest specjalni 
groźną i wywołuje zanik pamięci, ataki e 
pileptyczne i inne następstwa, Zauważo: 
no, że nawet charakter dzieci zmienia si 
wsk'|-k tej choroby. Grzeczne i spokoj: 
ne dzieciaki stają się upartemi, krzykliwe 
mi i niezdolnemi, a nawet zdradzają ni 
kiedy instynkty zbrodnicze. U stars 
następstwa choroby nie są tak groźne, 
tomiast śmiertelność znacznie wię 
dochcdzi bowiem do czterdziestu procen 


1 
# . LJ 

o Królowie nie 

Czeg r ow 
waua : 
W Angljj wydano niedawno listy kró* 
Jowej Wiktorji i z tego powodu wiele mó: 
wi się obecnie o zmarłej władczyni. Z fis 
stów widać, że była ona osobą niezmierni 
światłą, posiadała doskonałą pamięć i wie 
le rzeczy widziała, Natomiast nie miała 
niekiedy pojęcia o najprostszej rzeczy. Dos 
wodem tego nastepujące. wspomnienie ati 
cybiskupa Canterbury, / 
„Na rok przed śmiercią, pisze arcybi$. 
kup, rozmowa z królową żeszła na temał 
biletów kolejowych. Wiktorja oświadczy 
ła, iż wyobraża sobie bilet jako mały ka 
wałek cienkiego parieru, ale przyznaje 
że nigdy nie widziała jak wygląda”. - 
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sensacyjne zwycięstwo G.M. S-1 nad pra &:1 (0) 


Chcąc wykorzystać ostatnię wolne ter- 
miny przed rozgrywkami o mistrzestwo 
Ł. Z, O, P, N-ui dać swej drużynie racjo- 
nalny trening, „Turyści“ postanowili w dni 
świąt wielkanocnych rozegrać zawody to- 
warzyskie z dwoma najsilniejszymi zespo* 
łami naszej B-klasy, t.j. z G. M, S-em i 
„Hakoahem'', 

„Turyści”, zbyt pewni zwycięstwa, zlek- 
ceważyli swego przeciwnika, co było po- 
wodem ich zasłużonej zresztą porażki. 

Fioletowi pozwolili narzucić sobie gór- 
ny system gry, w której G. M. S. dominuje 
w Łodzi, a pozatem ich bezplanowa į cha- 
otyczna gra, szczególnie zaś kompletny 
brak u środkowej trójki ataku strzałów na 
bramkę, przyczyniły się najwięcej do po 
rażki drużyny fioletowych. 

Jedynie linja pomocy z Wieliszkiem 
na czele dzielnie spisywała się przez cąły 
przebieg gry. Doskonałe w ofensywie, 
jak i w pracy destrukcyjnej, linja pomocy 
fioletowych formalnie zasypywała atak 
swój doskonałemi piłkami, marnowanemi 
bezpowrotnie dzięki nieudolności łączni- 
ków, 

Również ładne centry, dobrze dyspo- 
nowanych skrzydłowych, Hermansa i Bła- 
szczyńskiego — pozostały niewykorzy- 
stane, 

G. M, S. natomiast, przedstawia się fa- 
ko drużyna doskonale zgrana, twardą i 
ambitna, Każdy gracz czarnych przed- 
stawia sobą doskonały materjał na pitka- 
rza, przyczem ofiarność drużyny całej za- 
sługuje szczególnie na wyróżnienie, 

Naogół spodziewano się ładnej, choć 
ostrej gry. Legz oczekiwania zawiodły z 
chwilą, gdy ujszano osobę p, Krachulcą, 
który przypadkowo, zastępując p. Hanke- 
go, prowadził powyższe zawody. P. Kra- 
chulec stanowczo nie nadaje się nawet do 
prowadzenia zawodów C-klasowych. Nie 
mając najmniejszego pojęcia o rozstrzyga” 
niu fauli i nie uznając zasady rzutów róż- 
nych, p. Krachulec, niewiadomo już który 
raz, naraził się, ponownie na niemilknące 
okrzyki galerji, a nawet i trybun. Nieuw 
zasadnionem niekiedy przerywaniem gry, 
lub też ciągłemi mylnemi rozstrzygnięcia- 
mi swemi doprowadził tak publiczność, 
jak i graczy obu drużyn do wysokiego 
stopnia zdenerwowania, 


= 


Drużyny wystąpiły w ptępówcych Í 


eg 
G, M, S: Karolczyk — bramka; Wy- | 
pych, Kuczyński — obrona; Bartosz I, Wa- 
gnowski, Bartosz II — pomoc; Behm, Pod- 
»laski, Kaźmierczak, Szor, Fige — atak, a 
więc z jednym rezerwowym, 

Turyści: Michalski — bramka; O. Kur 
bik, Kahl — obrona; Kędzierzawski, Wie- 
fiszek, Hino — pomoc; Błaszczyński, Ta- 
deusiewicz,-St. Kubik, Kulawiak, Hermans 
— atak.” 


* PRZEBIEG GRY: 

u Turyści" rozpoczynają, lecz grając 
pod słońce, mają znacznie utrudnioną akr 
cję, ta też stopniowo G. M. 8. przejmuje i- 
niejątywę w awe ręce, a nawet zarysowu” 
je się lekka przewaga cząrnych. Z szere- 
gu ataków, z centry Behpya, Szor z nazbyt 
widocznego 'spalonego uzyskuje prowa- 
dzenie .(10 minuta). 

Uznanie tej bramki przez sędziego 
wzbudziło wśród keznie zebranej publiez 
ności tak wielkie zdziwienie i niezadowo- 
lenie, że sukces ten czarnych, nawet zę 
strony ich sympatyków, nie zostat nagro- 
dzany oklaskami, 

«Luryści" ponownie rozpoczynają. Grą 
staje się bardzo ostra, choć tempo zbyt 
wolne. Za rozmyślne usiłowanie kopnię- 
cią Hermansa, zostaje usunięty z boiska 
Wagnowskć. Jednak i ten środek nie po" 
mąga. Następuje cały szereg fauli po wię- 
kszej części mylnie rozstrzyganych przez 
sędziego. Zmienne ataki obu stron z lek- 
ką przewagą G. M. S-u nie przynoszą do 
przerwy żądnych zmian, 

Po przerwie „Turyści” z miejsca przej- 
miją inicjaiywę i przez początkowe 15 mi- 
nut usadawiają się pod bramką czarnych. 
Chwilowa przewaga ta przynosi im już w 
47 winucie wyrównanie ze strzału Her- 


mansa, Niezmordowany Wieliszek atale 
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zasila atak swej drużyny doskonałemi pił- 
kami, a często sam rwie naprzód, lecz w 
70 minucie zostaje usunięty z boiska, a z 
chwilą tą „Turyści” tracą w nim najlep- 
szego swego gracza. 


Obie drużyny: grają w kai i G. 
M. S. znowu dochodzi do głosu. W 72 m. 
za rękę Kahla, sędzia dyktuje rzut karny 
z łatwością obroniony przez Michalskie- 
go, lecz już w 7 minut potem Kulawiak 
niewiadomo po co, zatrzymuje na polu 
karmem piłkę ręką. Tym razem Wypych 
uzyskuje pewnie zwycięski punkt dla 
swych barw. Przy stanie gry 2:1 dla G, M. 
S-4 sędzia odgwizduje zawody. 

OCENA DRUŻYN. 

Przechodząc do oceny poszczególnych 
śraczy musimy przedewszystkiem podkre- 
ślić doskonałą grę Kuczyńskiego z G, M, 
S-u, oraz dwóch skrajnych z linji pomocy. 
Linja ataku, ładnie prowadzoną przez mło- 


dziutkiego Kaźmierczaka wykazała zgra- 
nie i ładny ciąg na bramkę. Na wyróżnie- 
nie zasłużył sobie dobrze dysponowany w 
dniu tym lewoskrzydłowy Tige z rezerwy. 

U „Turystów“, jak już zaznaczyliśmy, 
najlepszą okazała się linja pomocy z Wie: 
liszkiem na czele, który był jedynym gra- 
czem grającym głową. Kędzierzawski bar- 
dzo pracowity i dobry zbyt ciągnął do środ 
ka, zapominając czasami o swym lewo- 
skrzydłowym przeciwniku. Z ataku jedy- 
nie Hermans i Błaszczyński stali na wyso- 
kości zadania. Resztą bardzo słaba. Na- 
wet O. Kubik, słabszy niż zwyklę, swymi 
częstymi „kiksami* wprowadzał w niema- 
ły kłopot bramkarzą Michalskiego. 

Publiczności okoła 600 osób. 

Na przedmeczu rezerw drużyna „tury 
stów” z trudem wywalczyła sobie słuszne 
zwycięstwo 2:1, i 

Sędziował p. Dancygier. 

' Wicz, 


Admirał marynarki angielskiej lord Earl Beatty na finiszu w biegu 


„stepple-chąsses'* ọ mistrzostwo 


W. Brytanii. 


Humor czytelników „Gońca“ 
Najlepszy dowcip z tysięcy nadesłanych 


XLIX, 
LATO IDZIE.. 

— Mój mężi, trzebaby pomyśleć za- 
wczasu o jakiemś letnisku dla mnie i dla 
dzieci, 

— Kobieto, zastanów się! Przecież je- 
szczę zą wcześnie i jest zupełnie zimno, 

f-= Mój drogi, jak zaczniesz na serjo 


myśleć o letnisku, to ci się odrazu zrobi 
goraco. 
W. Tomaszewski, 
, Abramowskiego 40 


Autor powyższego dowcipy odebrać 
może za okazaniem dzisiejszego numeru 
„Gońca“ i wylegitymowaniem się w re- 
dskeji (Piotrkowska 106) 5 zł. nagrody, 


Trochę śmiechu 


- PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU. 
Żebrak: — Biędny niewidomy prost. 
Policjant; — Chodźcie do komisarjatn! 
Żebrak: — ..prosi przóprowadzić przez ulicę... 
——0—— 
JESZCZE NIE.. 
— Czy już chory umarł 
— Nie jeszcze — czekają na lekarze. 


PIĘKNY MIESIĄC, 

— Jakiż cudny jest w tym roku kwiecień. Ży- 
czyłbym sobie, aby trwał wiecznie! 

— I ja także, bo mam weksel, płatny 10-go 
maja. i 

BANEJER U DOKTORA. 

— Zapiszę panu maść cynkową. 

— Ny; ża co? Mnie siąć ną srebrną, a choćby 
i na złotą z małymi brylantami. 


Ku uwadze wszystkich czytających!! 


W przeciągu 39 dni wychodzenia 
„GONIEC WIECZORNY‘! 


wydal swym czytelnikom 


3267 


PREMJI 


3267 


(W tem 55 nagredy pieniężne) 


o olbrzymie: 


wartości 


/. zł. 80,000 zł. 
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Panika 7 teatrze 
wiedcńskim | 
Spiewak oper (kawy odwróch E 
każ |strofę ; 


|Wiedeń, 5 kwietnia, 


W przepełniorjmm po brzegi doborową 
publicznością teatrze „An der Wien" od- 
była się onegdaj premjera najnowszej opes 
tetki Kalmana: „Księżniczka cyrku", 


Nagle, podezas aktu drugiego krzyknę 
ła jakaś pani z pierwszych krzeseł papig 

ru: „pali się”, 

Łatwo wyobrazić można sobie panikę, 
którąby powstała, gdyby nie przytomność 
umysłu aktora tego teatru, Marischki, któ- 
ry natychmiast uspokoił publiczność ze 
sceny, wyjaśniając, że jest to alarm fałszy- 
wy. 

W rzeczywistości bowiem powstał na 
sali swąd z tego pawodu, że światła re= 
flektorów oświetlających z galerji scenę, 
padało również i na świeżo polakierowane 
obicia i meble, które z tego powodu zaczę» 
ły wydawać z siebie zapąch spalenizny, 


Zakładanie fabryk 
włókienniczych w Brazylii 
W obecnej chwili w całej Brazylji daje 
się zauważyć silny ruch w kierunku two- 
rzenia własnego przemysłu tekstylnego. 
Fabryki budowane są w całym kraju. W: 
Recife powstaje olbrzymia fabryką tkacka 
z olbrzymim kapitałem zakładowym, 


Tkaniny z eukalyptusa 
Nowy sposób fabrykacji 
sztucznego jedwabiu 

Przed kiłku laty zprawozdanie uniwer= 
sytetu w Wisconsin stwierdziło, że możli- 
we jest użycie eukalypfusa, jako surowca 
do fabrykacjł sztucznego jędwabiu oraz 
papieru. 

Obecnie przeprowadzono specjalne stitt- 
dja, które potwierdziły poprzednie odkry= 
cie i wykazały, że wystarczy przeprowa= 
dzenie minimalnych zmian w obecnej pro- 
dykcji miąższu, ażeby wydobyć z eukatyp= 
tusa kompozycje, potrzebne da wyrabu 
sztucznego jedwabiu. ę 


Próby, dokonane przez amgielskich wy- 
twórców sztucznego jedwabiu, dały jak 
nailepszę rezultaty, + 


a s "w 
Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 
Eae ari ra e ee i 
PRZYJMUJĘ 


wszelkie roboty hafciarskie oraz damską kom- 
fekcję i firanki, wy konanie punktualne po cenach 
umiarkowanych. N. Waldman, Wickedin MAW 


podwórzu. 3 
lat 35, poszukuje pracy jakiejkolwiek. w zakre- 
— A yi 


ŚLUSARZ A 
sle robót maszynowych, jak to tkackich, sgpiner- 
skich | innych. Teofil Radwański, Widzew. Ka: 
zimierzą | f: 15 m 5 WŁA 


POKOJIJ Z KUCHNIĄ 
gyentualnie samego, pokoju pogaakyje się 


Oferty do admin. „Gońca“ pod . Ma 
NIEMKA 

udziela niemieckiego, igruntowt nie t tanjo. ia 

~ SRPZEDAM 

Woes. filmy” da RATA | 9067 % 
POKÓJ 
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POMOCNIK MAJSTRA 
„Kuchni farb AUETAN: A świadectw. > ta. 
e aju luz zagranicą. Laskas 
posekuje Ba g "W" do Rade sty "Roda 
pensjonat prawej — 


LILLE 


— kuchnia znakomita, — 
À E Ceny umiarkowane. 
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Każdy może zdobyć 5 albo 105 złotych 
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Dotychczas pięćdziesiąt dwie osoby odebrały swe pieniądze. 


Dzisiaj nagroda została przyznana: 


Ogłoszenia 
„Czytelników Gońca* 


LOKALE i MIESZKANIA 


MIESZKANIA, 


lokale handlowe, małe domki na krańcach — kto 
pozew. lub ma do odstąpienia załatwia pośre- 
dnik. Oferty do ,„Gońca” dla „Gospodarz“, 1795 


DO WYNAJĘCIA 


od zaraz obszerne remizy murowane z rampą, e- 
lektrycznością, kantorem; tamże piła taśmowa i 
wyrówniarka do sprzedania, Potadniowa 37. 1810 


POSZUKUJĘ 


małego pokoiku bez mebli, dla młodego. małżeń- 
= stwa, dzielnica obojętna, (może być umeblowany) 
_ (Maks Weiss, Pańska 75, u Stajera, 1799 


DUŻY 


dwuokienny pokój umeblowany do wynajęcia przy 
ulicy Andrzeja, ponteary Pańską i Gdańską. O- 
łerty pod „Bebe'* do administracji „Gońca Wie- 
czornego”, 1835 
BET EEPE RE 77-77 OETI, 


SPRZEDAŻ i KUPNO 
TE ZD" ZET TIERRA L 


GRAMOFON 


koncertowy, w rożka stanie sprzedam. Ul. An- 
irzeja nr, 13 m. 1828 


KUPIĘ 


Zgłoszenia: ul. Piramowicza 10, 
owicz, 1820 


psa rasy zn 
m. 14, u p. Fajt 


MASZYNA 


do wyrobu sznurów do żaluzji i] do sprzedania. 
Oferty sub: „Maszyna” do „Gońca 1819 


FABRYKA 
ssj (oo dydych jest do sprzedania. 
erty sub: „Fabryka” 1815 


KUPUJĘ 
Re rodzaju książki, oraz całe bodo 
oppe, ul. Andrzeja 47, sklep spożywczy. 178 


„BO BO" 
robota solidna, pole- 
wrot nr. 7, w podwó- 
1879 


Prunelki, nałiówcze Bobor Na 
ca znana firma „Bo a 
rzu, parter. 


STEFAN RAMOTA, (38 


Gzerwona plama 


Sensacyjna powieść Krymie= 
nalno>"romantyczna 


'—Ażtyle? 

— Reszta po zapłaceniu rachunku... 
dla pani. 

Wziął palto i kapelusz z wieszaka, po- 
dał jej rękę na pożegnanie i wyszedł cicho 
zamykając drzwi, 

Ta, która siebie zwała Jadzią, przez 
chwilę przyglądała się jakgdyby ze zdzi- 
wieniem trzymanym w ręku dwum stozło- 
towym banknotom. poczem zwolna pode- 
szła do kanapy, Ze zdziwieniem spostrze- 


_ gła, że Sobieraj leży z szeroko rozwartemi 


Prenumerata miesięczna „Gońca Wieczornego Ilustrowanego" 
wynosi; w Łodzi zł. 2.90, za odnoszenie—40 groszy; z prze- 
syłką pocztową w kraju—zł. 5.—; zagranicą—zł. 7.— 


o 


Telefony: „Gońca Wieczornego" — Redakcja i Admini- 


stracja: 2-99 Drukarnia: 7-99, 


W drukarni „Głosu. Polskiego” 7 Piolrkowska 86; 


NK ZNA a: 


Szczegóły patrz na stronie drugiej! 


mee mą maoene w | 


| DONIESIENIA ROZMAITE | 


WAŻNE DLA FABRYK 


i gospodyń! Wykonywam starannie i punktualnie 
wszelkie roboty szczotkarskie oraz przyjmuję re- 
erację, Daigo oletnia firma niot ajdź ji prse 
Lona się. „Roth, Piotrkowska 1 1714 
POMOCNIK MAJSTRA 
„Kuchni farb drukarskich”, ze świadectw, P. S, W. 
poszukuje posady w kraju lub zagranicą. Łaska- 
we oferty pod „J. M,* do administracji , WBC 
71. 


POMOCNIK MAJSTRA 
„Kuchni farb drukarskich”, ze świadectw, P. $. W. 


| roku 1900 


FEMNA 


nadeszła | dostać można u A, Lina, Plotrkowska. | najlepiej pisze biuro, 


62. prawa oficyna, II wejście, I piętro. 1831—1-d 
VOGUE! 


nadszedł i dostać można u A, Lina, Piotrkowe 
ska nr. 62, prawa oficyna, H życ: piętro. 


P.P. SZEWCY! 
Skóra i Pabor szewckie po cenach pea 
poleca firma I.. Kronhajm, Główna 45. egz. 
1581 


CEGŁY 
kilkadziesiąt tysięcy jest do sprzedania w cè- 
ziemi Ch. Daba, Chojny, ul. wiazurska 22, dojazd 


poszukuje posady w kraju lub zagranicą. Łaska- tramw. 11 1 4 do Rzgowskiej 98. Pe pryw. 
we oferty pod „J. M,” do administracji „Gońca“, | Wólczańska 4! 1834—1-k 
1774 SE wcag 
| MŁODA WDOWA 
50 GROSZY samotna lecz piękna poszukuje posady do gospo- 
staranne manicure „Ziuty”, Nauka manicure 15 zł, | darstwa domowego u A A Aa pana lub przy 
Sienkiewicza 67, m. 17, od 10—1 i od 3—8. 1874 | rodzinie, Zna się = kuchni 1 gospodarstwie. 
— = ——— - Przędzalniana 26. | 26. m. 1830—1-1 
BO B o“ awg 
obuwie „Specjalne dla dzieci i podlotków, modne KUPUJĘ 
kolory i fasony poleca: Nawrot 7, w podwórzu, | wszelkiego rodzaju książki oraz całe bibljoteki. 
parter, 1878 ' Poppe, Andrzeja 47, sklep spożywczy. 1833—1-k 
GP) BEER TFIEROSEYE ZRT TZ PTOP ZDZ WNE IRRA N MIA 
1| Dyłoszenia Czytelników „GońcaWi | 
qioszenia Lzytelników „końca Wieczornego 
Administracja „Gońca Wieczornego“, ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 
bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 
iPodający ogłoszenie opłaca jedynie 10 groszy Kosztów biurowych! 
Tekst ogłoszenia: ma 
W D 
TIE GRIERA SERSA e RA S E AE S 
Nr. Dnia 
Nazwisko nadawcy: O 


Dokładny adres: „s 


Ogłoszenia należy przynosić TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Goniec“ drukować 


będzie, według kolejności nadania, 


Bony z ogłoszeniami, 


wrzucane do skrzynki, 


nie będą zamieszczane 


s od c Ada aan 


yz wia bedzie ogłoszony 


WIELKI SENSACYJNY MASOWY KONKURS 


„GOŃCA WIECZORNEGO ILUSTROWANEGO"* 


Szozógkiów szukajcie w numerach pisma! 


oczyma, 

Pochwycił jej zdziwiony wzrok, 

— Pani myślała, że jestem pijany, tak 
jak ten łotr mówił... Nie, proszę pani.. 

Może pani zobaczy — rzekł nagle — 
czy ten pan wyszedł już, 

Posłusznie wyszła, a gdy po kilku chwi 
lach wróciła Sobieraja już w gabinecie nie 
było... 

Otwarte na oścież okno mówiło aż 
nadto wyraźnie o drodze, którą wyszedł. 


III. 

Do pokoju Nr. 310 o godzinie 11.30 
wprowadził się jakiś osobnik, który zosta- 
wił fałszywy paszport, 

Osobnik ten dostał się do pokoju Nr. 
314, Prowadzimy dochodzenie. Obsta- 


„wić dworce. 


Taki telefonogram odebrała ekspozy” 
tura urzędu śledczego od przodownika 


"|| RedakKcjai Administracja 


Redaktor przyjmuje interesantów 
od 5eeż do 7.ej w'ecz. 


Grzywińskiego, wysłanego przez komen- 
danta ekspozytury do Grand-Hotelu, 

Telefonogram ten przyszedł w chwili, 
gdy komendant ekspozytury opuszczał bu- 
dynek' komendy, to też dyżurny przodow- 
nik pospieszył na dół, by zawiadomić ko- 
mendanta o treści otrzymanego telefono- 
gramu, 


— Co się stało — spytał komendant, 
gdy przodownik dogonił go na schodach. 
— Otrzymałem przed chwilą następu- 


jący telefonogram... Proszę, komendan- 
cie,,, 


Przeczytał uważnie, poczem spokojnie” 


oddał papier przodownikowi, 
— I cóż, panie komendancie? 
— Nic, proszę pana... 
— A dyspozycje... 
— Dyspozycje zostały już wydane... 
— Ach, więc pan już znał treść tego 


m m 0 


ŁÓD Z, NeKrologi 
PIOTRRKOWSRA 106. 
>g Zwyczajne 


W. Tomaszewskiemu, Abramowskiego 40 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. : 
obliczane sa o 50 procent zaś firm za 4ranicznych o 11) nrocent drożej 
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PODANIA, ZAŻALENIA i APELACJE 


rzy ul. Rzgowskiej nr. 7 
UWĄGA: Bezrobotnym ustęp- 
1827—1-d 


wać Rynek), 


SPESEDEK IE 90 4 PT ma 


BIURO PRÓŚB 


Rzgowska 7 (Górny Rynek) sumłennte pisze 
wszelkie podania, Bezrobotnym NKU ustęp- 
stwa. 1826—1-d 


TECHNIK DENTYSTYCZNY, 


mający znajomości, poszukiwany. Z gabinetu i 
laboratorium. znajdujących się tamże, stosownie 
«do umowy korzystać można. Oferty sub. .Den- 
tysta“ do „Gońca”. 1825—1-d 


KSIĄŻNICY-ATLAS 
A Aj Oferty z ceną Ha. POEOZĆ do 


„ 821—1-h 


16-LETNI CHŁOPIEC 


poszukuje jakiejkolwiek PORY: Łaskawe ofer- 
ty sub, „Zdolny“ do „Gońca kęs z 


POTRZEBNI CZELADNICY 


na męską + damską robotę i podręczny. Pracow- 
nia obuwia. Franciszek Brzęczęk, Napiórkow= 
skiego 23 1823—1 


-— 


SZTUCZNE ZĘBY 


wprawłam bezpłatnie dla reklamy, Gwarantuje 
za solidne wykonanie, Jakoteż cj materji 1 
trwałość. Gabinet dentystyczny. ul.. Piotrkow- 


a nr, 1822—1-d 


MASZYNA 


do wyrobu sznurów do zaluzji jest do 
ula, Oferty sub. „Maszyna“ do wa ZE AE 


a- 
n 


FABRYKA 


wyrobów bezkokurencyjnych 
sub. „Fabryka“ 


jest do sprzeda- 
Ja administracji 
1816—1-* 


nia. Oferty 
ca“ . 


—— 


BIURO PRÓŚB 


M. Rzeźnik, ul. Krucza nr. 24 Kro front, pi- 
sze prośby, skargi i apelacje Wszetkiego rodzaju. 
acie darmo. Czytelnikom „Gofńca” ulgi, 


Inform j 
? 1812—1-4 


DO WYNAJĘCIA 

od zaraz murowane remizy z rampa,- ża ig 
nością i kantorem. Obejrzeć: Południowa nr. 37. 
tamże do sprzedania piła taśmowa.  1811—1-m 


UCZEŃ 

I-go. kursu seminarium wydziela zotogotych go 
TY bardzo niskich. Wiadomość: Lipowa 82, 
m. 2. : | 


z 


telefonogramu,. Ja go otrzymałem przed 
chwilą... 


— Gdybym nie znał treści tego telefo- 
nogramu, toby mnie od pół godziny nie 
było w gmachu... 

Przodownik ze zdziwieniem petrzał na 
zwierzchnika.., 

— Dziwi to pana.. A czy wie pan, że 
jacyś nieznani złoczyńcy pocięli gumę i 
przedziurawikh chłodnicę auta komendy, 

— Nic nie wiedziałem... Pierwszy raz 

— Otóż auto przedziurawiono po to, 
by mi utrudnić dostanie się do Grand-Ho- 
telu.: Ale i tak przyjechałbym zapóźno... 

A te właśnie przebite gumy powiado- 
miły mnie o treści telefonogramu... Zosta- 
łem więc i wydałem odpowiednie dyspo: 
zycje 


j (D. c. n) 


ee Ogłoszenia za wiersz ETETETT 1łamowy: 2# 
I strona i w tekście ża. groszy, strona 4 łamy 


Nadesłane go tekście 80 


strona 10 łamów 
; Ogłoszenia zamiejscowe 


Za redaktora i wydawcę: G. Kronman. 


